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Jajniki - Ovaria,
(Ciąg dalszy).

W roku 1913 Linnert i Aschner dowiedli, że w cza­
sie ciąży u królików i świnek morskich zachodzi po­
większenie śledziony o jedną trzecią wielkości pier­
wotnej. Fakty podobne Aschner stwierdził u psów 
jednego pomiotu, przyczem wykazał, że zachodzi po­
większenie ciałek Malpighiego i większe nagromadze­
nie tłuszczu.

Dalszych przyczynków do wyjaśnienia stosunku 
śledziony do jajników dostarczają nam spostrzeżenia 
nad błędnicą. Chwastek twierdzi, że brakowi miesiącz­
ki u kobiet bledniczych wyraźnie przeciwdziała orga- 
noterapja, a mianowicie podawanie przetworów śle­
dziony.

O ścisłej korelacji gruczołu tarczycowego z gru­
czołami rozrodczymi podaje w swej pracy dr. H. To- 
rończyk  (1928).

Z licznych badań Zondeka i S. Aschheima (1928* 
wynika, że źródłem hormonu jajnikowego jest tylko 
sam jajnik, a wytwarzają go mianowicie komórki to­
rebki i komórki granulozy zamienione w komórki lu- 
teinowe. W ciąży znajduje się hormon jajnikowy ta k ­
że w łożysku i ono go prawdopodobnie wytwarza. 
Autorom nie udało się zastąpić czynności jajnika ża­
dnym innym gruczołem o wewnętrznem  wydzielaniu.

Doświadczenia autorów z przednim płatem przy­
sadki mózgowej wykazały, że po wszczepieniu mło­
dej myszy wagi 6 — 8 gramów małego kawałeczka 
przedniego płatu przysadki mózgowej ludzkiej lub 
zwierzęcej , mysz ta w czasie 80 — 100 godzin zaczy­
na się grzać. Przez wszczepienie to dostarczano zwie­
rzęciu substancji działającej, t. j. hormonu przedniego 
przysadki mózgowej. Hormon przedniego płatu przy­
sadki mózgowej — i to tylko ten pobudza nieczynny 
jajnik do czynności i sprawia, że młoda mysz dojrze­
wa płciowo wcześniej.

Dalsze doświadczenia autorów wykazały, że podo­
bnie działa hormon krowy jakoteż człowieka, a więc 
mężczyzny i kobiety. U kobiety hormon ten znajduje 
się w przysadce nawet w czasie, kiedy ustaje zupeł­
nie czynność jej jajników, t. j. w okresie po przekwi- 
taniu.

Badania porównawcze hormonu jajnika i przednie­
go płatu przysadki mózgowej wykazały, że hormon 
jajnikowy działa na zwierzę wytrzebione, czego nie 
czyni hormon przysadki. Dowodzi to, że hormon prze­
dniego p łatu  przysadki mózgowej działa tylko za p o ­
średnictwem jajnika, a  więc tylko na zwierzę, które 
ma jajniki.

Na podstawie swych badań stwierdzają autorowie, 
że hormon przedniego płatu przysadki mózgowej jest 
motorem czynności płciowej. Hormon ten stanowi 
czynnik pierwotny, zaś hormon jajnika czynnik nastę­
pny. Hormon przedniego płatu przysadki pobudza do 
czynności aparat follikularny, powoduje dojrzewanie 
pęcherzyka — hormon jajnikowy. Ten ostatni działa 
w sposób właściwy na następne organy, t. j. na macicę 
i pochwę.

Na ustrój ludzki nie można patrzeć się tylko jak na 
wielkie laboratorjum  fizyko-chemiczne — jest w  nim 
jeszcze coś, co mimo dzisiejszych wiadomości z dzie­
dziny chemji i fizyki ustrojowej pozostaje niewyjaśnio- 
nem, co jednak organizm wypisuje wprost z fizjogno- 
mji człowieka. Będąc obznajmionym z wpływem hy- 
per i hypeofunkcją gruczołów w ew nątrz-w ydzielni. 
czych na ustrój i umiejąc patrzeć na ludzi, znajduje­
my często odpowiedź nietylko na pewne zagadnienia 
fizjologiczne, jak niedomogi i skłonności do pewnych 
chorób, zdołamy również określić i charakter, in te­
ligencję, zdolność do określonej pracy, kierunek my ­
ślenia i orjentacji, sumienność, oraz wiele innych 
cech.

W ciekawej i pięknej pracy o somatycznych typach 
ludzkich Sachański H. (1927) tak  charakteryzuje typy 
płciowe żeńskie: typ płciowy u kobiet jest typem 
swoistym działającym, już samym wyglądem fascynu­
jąco na wrażliwych osobników płci przeciwnej. Spór 
między estetam i jest na punkcie tego typu zależny od 
tego jak ci znawcy samą rzecz pojmują.

Kobiety doń przynależne są zwykle średniego 
wzrostu, nierzadko też drobne, nieco rzadziej wzro­
stu wysokiego. W łosy na głowie mają bujne, czoło nie­
zbyt wysokie. Brwi wydatne bez większego zazna­
czenia, spadku ich gęstości od strony lateralnej. Oczy 
przeważnie duże z długiemi, często grubemi rzęsami, 
tak, że nasady ich prawie się ze sobą stykają. Spo­
jówki gałkowe blade, co przy szczególnym blasku 
oczu, dodaje całość specjalnego wejrzenia. Blask ten 
wynika z lekkiej refrakcji powieki górnej i wtórnych 
wpływów wzmagających produkcję łez. Nos średni,
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często równy. Twarz dość pełna, ale nie tłusta. W ar­
ga górna nie długa, ale wydatna, z rozwiniętem fil- 
trum, warga dolna podobna, jak u tarczycowych. Ze­
spół ten nadaje wargom cechę namiętności. Broda 
nieduża, ale niezbyt cofnięta, zaokrąglona. Szyja m ier­
nie długa. K latka piersiowa miarowa, z nieco bogat- 
szem rozwinięciem podściółki tłuszczowej, aniżeli 
u typu T ; jedynie względna krótkość ramion i ud 
oraz estetyczne (ich zaokrąglenie, są wydatniejsze 
aniżeli u przedstaw icieli typu T. Zachowanie tych osób 
niespokojne, ruchy efektowne. Kroki przeważnie dro­
bne, chód lekki. W mimice częsty ma udział musculus 
orbicularis oculi, rzadziej levator alae nasi, a zawsze 
orbicularis oris w łączności z zygomaticus i triangu­
laris (w zmiennej przewadze) wreszcie ruchów do­
mieszka skurczu mięśni karkow ych to m. trapesius, 
m. rhomboidei, to znów piersiowych oraz na prze- 
mienność w ustalaniu równowagi w czasie chodzenia. 
Naczynioruchowe zmiany tw arzy okazują mniej in­
tensywności, ale raczej cechujące typ, złożoną swą 
przyrodą.

Emocje płciowe dają kompleks bardzo złożony 
z częściowym niestosunkiem ukrwieniu uszu i po­
liczków. Tą złożoną grę barw widzimy często u przed­
stawicieli typu G. Jest zrozumiałem, że wpływ mody, 
a więc odpowiednie charakteryzacje twarzy, oraz 
fryzura i zabiegi kosmetyczne, mające na celu, wyde­
likacenie skóry, strój z doborem barw świetnie przez 
kobiety odczuwanym, odpowiedni danemu rodza­
jowi urody, połyskujące względnie odpowiednio fał­
dowane, czy pasowane suknie uwydatniające 
kształty  sylwetki, umiejętność uzewnętrzniona s tro ­
jem majestatyczniejszych szczegółów postaci, a na­
wet dobrane do sylwetki i urody, a z umiarem użyte 
pachnidła, a przytem  całkiem swoista, cokolwiek 
drażniąca, fonetyka głosu—‘to wszystko, w odpowied­
nio dostrojonem otoczeniu, może na nie łatwo pobu­
dliwych przedstawicieli płci przeciwnej, wywierać 
wpływ nader silny wprost fascynujący.

Na biegunie przeciwnym powyżej opisanego typu 
stoją przedstaw icielki typu hipogenitalnego. Zanie­
dbane o tępem, zimnem wejrzeniu, pozbawione 
wszelkiej dążności do upiększenia się, somatycznie 
niedorozwinięte, o niekobiecem rozmieszczeniu tłu ­
szczu, przydługich kończynach, ze słabem owłosie­
niem na wzgórku łonowym, ze zupełnie zanikłemi 
sutkami prowadzą życie nieurozmaicone, szare. Czę­
sto główną ich troską i osią myślenia są dolegliwości 
ze strony przewodu pokarmowego, jakie z racji jeli­
towej atonji lub innych dysfunkcyj przewodu pokar­
mowego doznają. Psychikę ich charakteryzuje ciasny 
horyzont myślowy. W obec małej ilości tego typu nie 
można bliżej scharakteryzow ać skłonności do cho­
rób. Są to organizmy na ogół słabe, ale bardzo spo­
kojne, tryb życia umożliwia im stosunkowo łatwo 
unikanie wielu chorób a stąd nie można określić ich 
bezwzględnej podatności do schorzeń, bo b rak  po­
trzebnych warunków do porównania. Typ jest podło­
żem biologicznem, na k tóre działa szkodliwość. Zna­
jąc typ można mieć pewne dane co do skłonności lub 
też odporności, danego ustroju w stosunku do pew ­
nych chorób, a stąd uzyskać dane prognostyczne 
a poniekąd mieć i wytyczne w leczeniu.

Badanie M. L. Laffaut'a (1929)' dowiodły, że 
wstrzykiwanie wyciągów ciałka żółtego na skutek 
znikania miesiączki niedopuszczają do zajścia w cią­

żę. Follikułina przeszkadza zagnieżdżeniu się jaja. 
Przedni p łat przysadki w małych dawkach przyśpie­
sza owulucję i tonizuje cały narząd rodny; w daw­
kach silnych i długotrwałych — zanik pęcherzyków 
i zwyrodnienie jajnika. W itamina E znosi płodność 
samic na skutek biologicznego podobieństwa do hor­
monu jajnikowego. Insulina powstrzymuje rozwój 
i dojrzewanie pęcherzyków.

Dla oceny wpływu tych gruczołów na ustrój p ró­
bowano z początku użyć metod morfologicznych, ba­
dając efekt działania wyciągów jajnikowych na 
kształtowanie się drugorzędnych cech płciowych. 
W tym celu wstrzykiwano te wyciągi kastratom  i sta­
rano się w ten sposób utrzymać drugorzędne cechy 
płciowe, oraz wprowadzano je zwierzętom młodym 
i dorosłym w celu sztucznego przyspieszenia zjawi­
ska dojrzałości lub rui. Obok tego próbowano jeszcze 
używać metod fizjologicznych, badając np. wpływy 
wyciągów z gruczołów płciowych na przemianę ma­
ter j i (Loewus i Richter). Z badań tych oraz z badań 
późniejszych ( Veila i Bohnala), wynikło, że wyciągi 
z gruczołów płciowych podwyższają przemianę ma- 
terji.

Badano również działanie antagonistyczne hormonu 
płciowego żeńskiego na narządy płciowe męskie 
i przekonano się, że follikułina stosowana u szczurów 
działa destrukcyjnie na jądra (Laquer, Fels, Reprich 
i inn.).

W edług Hermana podobnie ma działać substancja 
uzyskana z ciałka żółtego lub łożyska. Badano rów­
nież wpływ hormonu jajnikowego na wzrost i kształt 
niedorozwiniętej jeszcze miednicy.

Zdaniem Athiasa  wyciągi z całego jajnika i z ciał­
ka żółtego działają pobudzająco na izolowaną macicę 
zwierząt normalnych i kastrowanych.

Hormon hamujący ciałka żółtego, l u  t e i n  a czyli 
1 u t y  n a wg. Jaffe,  Mikulicza, Radeckiego i Papa- 
nicolau jest antagonistą oestryny (folikuliny), i ha­
muje menstruacje. Na ten fakt wskazuje transplan­
tacja jajników, zawierających ciałka żółte, wykonana 
przez Haberlanda, która spowodowała niepłodność 
i zanik laktacji.

H. Kraus (1930) zbadał działanie biologiczne ciał­
ka żółtego, opierając się na obserwacji pozornej ciąży 
królika i zmian zachodzących w różnych narządach 
pod wpływem działalności c. ż,, które u tego zwierzę­
cia zaczyna się tworzyć w 32 godz. po zapłodnieniu. 
Głównym sprawdzianem działalności c. ż.. jest brak 
oddziaływania macicy na wyciąg z przysadki (pi- 
tuitrynę) w normalnym bowiem stanie, kiedy niema 
c. ż., macica oddziaływa na ten wyciąg wzmożeniem 
napięcia i kurczliwości. Skrupulatnie i logicznie prze­
prowadzone doświadczenia wykazały, że ciało żółte 
powoduje: 1) odprężenie i zwiotczenie umięśnienia 
macicy, 2) przerost śluzówki macicy, i gruczołów 
mlecznych, oraz 3) zahamowanie procesów rozrod­
czych w jajniku. Te ostatnie, jak wykazali Aschheim, 
Zondek i inni, są wynikiem działalności hormonu 
przed, p łatu  przysadki mózgowej, a więc ciałku żół­
temu przypada rola przerywania wpływu hormonu 
p łata  przedniego przysadki mózgowej na narządy roz­
rodcze.

R. Schróder (1930) poszukując racjonalnego spraw­
dzianu hormonu ciałka żółtego (progestryna Corne­
ra i Allena, lutyna Zondeka), wykrył zmiany macicy 
i pochwy myszy, typowe dla działania tego hormonu;
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jednakże mysz może wchodzić w grę jako sprawdzian 
dopiero wtedy, gdy będzie można otrzymać hormon 
w stanie czystym. Wówczas trzeba będzie zwrócić 
uwagę na kombinację zmian macicy i pochwy, gdyż 
sama pochwa' nie nadaje się jako sprawdzian hor­
monu.

Opierając się na doświadczeniach na myszy, zwró­
cono uwagę na okres cyklu ,,poza ru ją “, przestudjo- 
wano ten okres na normalnym i będącym w ciąży 
zwierzęciu i stwierdzono identyczność zmian ciążo­
wych ze zmianami pod działaniem hormonu. Autor 
opisał zmiany śluzówki macicy, które nazwał nadroz- 
rostem (hyperprolifertio) i, które można porównać 
z gruczołową hiperplazją u człowieka.

Hormon jajnikowy udało się poznać dokładnie, 
dzięki pracom Słockard‘a i Papanicolau, którzy od­
kryli i zbadali dokładnie ściśle określone zmiany okre­
sowe, zachodzące pod wpływem hormonu jajnikowe­
go w wydzielinie pochwowej szczurów. Spostrzeże­
nia i prace Stockard‘a i Papanicolau wykorzystali dla 
badań nad hormonem jajnikowym Allen  i Doisy 
(1924). Autorom tym udało się dokładniej poznać 
hormon jajnikowy, gdy w cyklicznych zmianach rui 
kastrowanych szczurów pod wpływem preparatów 
jajnikowych, udało się znaleść dostatecznie wrażliwy 
na hormon odczynnik. Metoda ta posłużyła nietylko 
do jakościowego oznaczania, ale umożliwiła również 
ilościowe oznaczanie hormonu, w preparatach jajn i­
kowych.

Metoda stwierdzenia zmian, zachodzących w po­
chwie kastrowanych zwierząt pod wpływem hormo­
nu jajnikowego, polega na następującem. Allen  i Doisy 
wyjaśnili dokładnie ścisły związek między dojrzewa­
niem pęcherzyków jajnikowych, i zmianami nabłon- 
kowemi w narządach płciowych zwierząt. Porównanie 
preparatów  histologicznych pochwy z preparatam i 
treści pochwowej odpowiedniego okresu, wykazało, 
że preparaty  zawierają swoiste składniki morfolo­
giczne dla każdego okresu. Otóż dzięki drobnowidzo- 
wym badaniom morfologicznych składników treści 
pochwowej, można określić czynność hormonu jajn i­
kowego, oraz okresu spoczynku lub rui, U zwierząt 
normalnych cykl oestrałny można podzielić na dwa 
okresy: 1) okres rui ( o e s t r u s ) ,  i 2) okres spoczyn­
ku ( d i o e s t r u s ) ,  Zmiany pochwowe okresy spo­
czynku i rui są swoiste. W  okresie spoczynku nabło­
nek pochwowy składa się z 2 —- 4  warstw komórek, 
przez które przenikają jedynie liczne ciałka białe. 
Treść pobrana z pochwy jest o charakterze śluzo- 
ropnym lub ropnym o barwie białawej lub bezbarwna. 
Drobnowidzowe badanie preparatów przygotowanych 
z treści pochwowej, wykazuje liczne białe ciałka, nie­
kiedy całe pole widzenia. W niektórych polach wi­
dzenie śluz i nabłonki okręgłe lub wielokątne o wy­
raźnie wyrażonym jądrze.

W okresie rui liczba warstw nabłonka wzrasta do 
8 — 14, przyczem warstwy górne częściowo rogowa - 
cieją i zatracają jądra. W tym okresie nabłonek po­
chwowy jest mniej przenikliwym dla białych ciałek, 
również ustaje wydzielanie śluzu, które jest swoiste 
dla okresu spoczynku. Treść pobrana z pochwy jest 
mazista, obfita lub mniej obfita o barwie białawej. 
Drobnowidzowe badanie preparatów  przygotowanych 
z treści pochwowej wykazuje liczne nabłonki wielo­
kątne zrogowaciałe o ułożeniu skupionem lub poje- 
dyńczem. Nabłonki płaskie, okrągłe lub wielokątne,

pojedyńcze lub o ułożeniu skupionem z wyraźnie wy- 
rażonemi jądrami. Leukocytów brak lub nieliczne. 
Śluzu zazwyczaj brak. Okres przejściowy powrotu do 
stanu spokoju, przechodzący stopniowo w okres spo­
czynku, charakteryzuje się złuszczeniem nabłonka. 
Ciałka białe przenikają przez nowowytworzony na­
błonek. W treści pochwowej zjawia się śluz, zaś ilość 
nabłonka płaskiego znacznie się zmniejsza. Można 
więc zapomocą metody t. zw, „frottis“, polegającej na 
zbieraniu wydzieliny pochwowej przy pomocy druci­
ka platynowego, owiniętego watą, a następnie jej ba­
daniu, określać okresy rui, lub spoczynku). Należy 
zaznaczyć, że w okresie rui w treści pochwowej znaj­
duje się glikogen, obecność którego stwierdza się 
odczynem mikrochemicznym.

(c. d. n.).

Sprawozdanie z XV Zjazdu D elegatów
Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  F a r m a c e u t ó w -  
P r a c o w n i k ó w  w R z e c z y p o s p o l i t e j  
P o l s k i e j ,  o d b y t e g o  w W i l n i e ,  w d n i a c h  

2 4, 2 5  i 2 6  k w i e t n i a  1 9 3 1  r.

XV Zjazd odbył się przy udziale 33 delegatów, re­
prezentujących 17 Oddziałów oraz przy udziale 9 
członków Zarządu Głównego i Gł. Komisji Rewizyj­
nej. Poszczególne oddziały reprezentowali następują­
cy Koledzy:

Białystok — M. Stąbrowski, Chełm — L. Fedoro­
wicz, — Częstochowa ■—- A. Koszykowski, Katowi­
ce — T. Janaszewski, Kraków — J. Henoch, O. Korn- 
haser, Stef. Rdzanek, Lublin — W. Policka, Lwów— 
J. Malanowski, J. Lux, B. Wohlman, Łódź — B. Mosz- 
kowicz, Blaustein, S. Grabowski, J. Festenstadt, 
Piotrków — M. Frankowski, Poznań — Szymański, 
Radom — St. Stąpień, W arszawa — W. Hirschhauer, 
D-r Kudrzycka, H. Jakubowski, J . Sawczak, R. Stoc- 
ki, St. Bocheński, W. Domański, K. Dąbrowski, W il­
no — W. Śliwiński, A. Kalicki i Grygiel, W łocła­
wek — St. M ajczyński, Zagłębie Dąbrowskie — A. 
Świerkowski i M. Rapczyński.

Ponadto obecni byli członkowie Zarządu Głównego, 
Koledzy: E. Szlindenbuch, J. Henoch, J. Cyranowski, 
Edm. Szyszko, J . Dmowski, Cz. Fink-Finowicki, Cz. 
Nałęcz, B. M azurkiewicz, J. Rabinowicz i St. R dza­
nek.

Główna Komisja Rewizyjna, Koledzy: A. Fried­
man i J. Rosiński.

Obrady Zjazdu zagaił prezes Zarządu Głównego 
kol. Szlindenbuch, a po przemówieniach powitalnych 
gości odczytano następujące depesze i listy:

Do Szanownego Prezydjum XV Zjazdu Delegatów 
Zw. Zaw. Farm. Prac. w Wilnie.

Nie mogąc osobiście skorzystać z zaproszenia na 
inauguracyjne posiedzenie XV-go Zjazdu Delegatów 
Zw. Zaw. Farm. Prac., przesyłam niniejszem serdecz­
ne życzenia gorących obrad i zgodnych postanowień

Obserwując zbliska ruch związkowy, nie mogę taić 
wielkiego zadowolenia ze wzrostu solidarności. Zasłu­
ga tu w znacznej części przewodników ruchu, jak też 
uświadomienia ogółu pracowników.
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Sukcesy usiłowań Związku z punktu widzenia dal­
szej perspektywy wpływać muszą niezawodnie na ro­
dzaj pracy członków, doskonalenie fachowe i po­
zwolić na udział w szerszem życiu obywatelskiem. 
Usiłowaniom tym powinna przewodzić pamięć o no­
wych obowiązkach, spadających na zawód farmaceu­
tyczny wobec dokonanej gruntownej reorganizacji 
wykształcenia fachowego, oraz wobec ważnych zadań 
dla nas wszystkich w odrodzonem Państwie Polskiem.

Ufam, że tą  drogą zawsze kroczyć będziecie i szlę 
Wam wszystkim najlepsze słowa.

Prof. Br. Koskowski.

Prezydjum  Zjazdu Farmaceutów, Bakszta 8, Wilno.

W imieniu Zarządu miasta W ilna i własnem, prze­
syłam Zjazdowi najlepsze życzenia owocnej pracy.

Folejewski, Prezydent Wilna.

Do Oddziału Związku Zaw. Farm. Prac. w Rz. Pol. 
na ręce Pana Przewodniczącego Zjazdu Delegatów 
w Wilnie.

Dziękując za uprzejme zaproszenie Zarządu Głów­
nego na inaugurację XV Zjazdu Delegatów Związku 
w W ilnie i nie mając możności—z przyczyn ode mnie 
niezależnych — wzięcia udziału w takowej, niniej- 
szem zasyłam życzenia jaknajlepszych wyników prac 
Zjazdu.

Okręgowy Inspektor Pracy 
Wilno, Ostrobramska 19.

Zjazd Farmaceutów — Stowarzyszenie Techników 
Wileńska 33 — Wilno.

Imieniem ogółu pracowników umysłowych Central­
na Organizacja pozdrawia Zjazd Kolegów Farm aceu­
tów i życzy W am owocnych obrad nad rozwojem 
Związku, którego zadania są szczególnie doniosłe 
w obecnym krytycznym momencie dla całego świata 
pracowniczego.

Komitet Wykonawczy.

WP. Mgr, Pharm. Kalicki, dla Związku Zawodowe­
go Farmaceutów Pracowników w Rz, Pol, Wilno, 
Apteka Miejska.

Wielce Szanowny Kolego.
W imieniu Sekretarjatu  Międzynarodowego Zawo­

dowego Aptekarzy i w imieniu Związku Austrjackich 
Farmaceutów, z okazji tegorocznego XV Zjazdu De­
legatów Waszego Związku, proszę W as o wyrażenie 
najserdeczniejszych koleżeńskich życzeń, aby obrady 
Zjazdu dały jaknaj lepsze wyniki.

Sądzimy, że Zjazd będzie korzystnem posunięciem 
dla Międzynarodowego Kongresu, który odbędzie się 
w W arszawie i w tej myśli najserdeczniej pozdra­
wiamy polskich kolegów.

Łączymy wyrazy najgłębszego poważania.
Kurtics.

Zjazd Farmaceutów, W ileńska 33, Wilno.

Nie mogąc z powodu wyjazdu na inspekcję być 
obecnym na otwarciu Zjazdu, przesyłam serdeczne 
życzenia owocnej pracy.

Hrynaszkiewicz, 
Inspektor Farmaceutyczny.

Do Prezydjum  Zjazdu Delegatów Związku Zawo­
dowego Farmaceutów, Wilno.

Wielce Szanowni Koledzy!
Jako stały współpracownik „Kroniki Farm aceu­

tycznej pozwalam sobie przesłać z okazji Zjazdu De­
legatów Z, Z, F. P, życzenia jak najpomyślniejszych 
wyników obrad.

Z koleżeńskiem pozdrowieniem i poważaniem 
Dr. Henryk Szancer, 

Przemyśl,

Związek Farmaceutów, W ileńska 33, Wilno.

Owocnej pracy życzę Zjazdowi.
Zygmunt Jankiewicz.

Do Uczestników XV Zjazdu Zw. Zaw. Farm .—Prac.

Kochani Koledzy! Okoliczności rodzinne nie po­
zwalają mi brać udziału w pracach Zjazdu. Życzę XV 
Zjazdowi jak najowocniejszych wyników obrad. Oby 
XV Zjazd stał się dalszem ogniwem zaszczytnej 
i żmudnej pracy społeczno - zawodowej naszej orga­
nizacji. Niech mi wolno będzie życzenia zakończyć 
wyrazami: Związek Zawodowy Farmaceutów P ra ­
cowników niech żyje!

Mr. J. Cellermajer,
Lwów.

Zjazd Delegatów Związku Farmaceutów, Wilno, 
W ileńska 33.

Życzenia owocnych obrad przesyła W ydział Kół 
Farmaceutycznych.

Zjad Farmaceutów, Wilno, W ileńska 33.

Piętnastemu Zjazdowi Delegatów owocnej pracy 
dla dobra Związku i zawodu życzy.

Oddział Kaliski.

Stowarzyszenie Techników Polskich, Cz, Nałęcz. 
Wilno, W ileńska 33,

Zarząd Oddziału Rówieńskiego życzy Zjazdowi 
owocnej pracy, by powzięte uchwały były fundamen­
tem zwycięstwa szczęśliwego ju tra farmaceutów p ra ­
cowników.

Zarząd

Zkolei p. prof. J. M uszyński wygłosił prelekcję na 
temat opracowanej farmakopei polskiej, która w nie­
długim czasie zostanie oddana do druku. P. Profesor 
poprzedził wykład swój zarysem historycznym, omó­
wiwszy pierwsze zaczątki farmakopei w poszczegól­
nych krajach. Pierwsza farmakopea polska „Farm a­
kopea Regni Poloniae“ ukazała się w r. 1811, Ilość 
leków, będących w obiegu, jest niepomiernie wiel­
ka, Farmakopea omawia tylko najważniejsze — nie­
zbędne. Przy każdym przedmiocie farmakopea po­
daje określenie leku, opis morfologiczny surowca, 
próby rozpoznania, odczyny tożsamości i odczyny, 
które pozwalają wykryć zafałszowania, wreszcie 
podaje dawki środków silnie działających. Pozatem 
farmakopea podaje przepisy, jak należy leki ba­
dać. Słyszy się utyskiwania, iż farmakopea
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jeszcze się nie ukazała w druku. Otóż tekst farmako­
pei jest ustalony na zasadach wymogów nowoczesnej 
nauki. Ostateczne sprecyzowanie napotyka na pewne 
trudności. Farmakopeę układali uczeni — to, co dla 
nich wydaje się rzeczą łatwą, w praktyce aptecznej 
może okazać się trudnem. Ustalenie nomenklatury, 
której w języku polskim niema (zarówno botanicznej 
jak i chemicznej) nie jest rzeczą łatwą. W tym przed­
miocie komisje farmakopei polskiej zasięgały opinji 
lingwistów polskich.

Ogółem farmakopea polska obejmuje 745 środków. 
Zmianą zasadniczą w stosunku do obecnie obowiązu­
jących na ziemiach polskich farmakopei, będzie wpro­
wadzenie badań mikroskopowych, a więc obowiązują­
ce będzie dla apteki posiadanie mikroskopu. Drugą 
osobliwością jest wprowadzenie wymagań, przyję­
tych na Międzynarodowej Konferencji, a to celem 
unifikacji pewnych typów ważniejszych, w szczegól­
ności silnie działających.

Jak  wynika z powyższego, według nowych wyma­
gań apteki m ają stać się instytucjami badawczemi. 
Z chwilą ukazania się nowej farmakopei oraz ustawy,

Komisja Główna: — kol. kol. Henoch, Nałęcz, Ka­
licki, Moszkowicz, Dmowski, Rdzanek, Rapczyński.

Komisja Aptek Kas Chorych — kol. kol. Rdzanek  — 
przewodniczący, Nałęcz — referent.

Komisja finansowa — kol. kol. Jakubowski — prze­
wodniczący, Fink-Finowicki — referent.

Komisja walki z siłami niefachowemi — kol. 
Hirschhauer — przewodniczący, Henoch — referent.

Komisja Ustawy Aptekarskiej — kol. kol. Rapczyń­
ski — przewodniczący, Fink-Finowicki — referent.

Komisja Kasy Pogrzebowej — kol. kol. Cyranow- 
ski — przewodniczący, Dąbrowski — referent.

Komisja Organizacyjna — Henoch — przewodni­
czący, Stocki — referent.

Komisja prasowa kol. Friedman— przewodniczący, 
Dąbrowski — referent.

Komisja wniosków: Przewodniczący kol. Cyranow- 
ski. Referują prezesi poszczególnych komisyj.

Zkolei odczytano regulamin obrad w brzmieniu za- 
projektowanem przez Zarząd Główny. Regulamin 
przyjęto bez zmian.

Na propozycję kol. Henocha — protokółu poprze­
dniego zjazdu nie odczytywano, natomiast odczytane

U czestn icy  XV Z jazdu D elegatów  w W ilnie.

znaczenie zawodu podniesie się, a tem samem podnie­
sie się rola nowoczesnego farmaceuty, będzie on 
w aptece pracownikiem pożądanym, a żadna siła pół- 
inteligentna zastąpić go nie będzie w stanie.

Po zakończeniu części oficjalnej Zjazd przystąpił 
do obrad właściwych.

Do prezydjum  Zjazdu powołani zostali przez akla­
mację kol. kol. A. Kalicki (Wilno) — przewodniczą­
cy, W. Hirschhauer (Warszawa), Wohlman (Lwów), 
Blaustein (Łódź), H. Jakubowski (Warszawa) i K. Dą­
browski (Warszawa), — ostatni dwaj jako sekretarze.

Do poszczególnych komisyj zostali wybrani:
Komisja mandatowa — kol. Rapczyński — prze­

wodniczący, członkowie: Sawczak, Kornhauser.

zostały na wniosek kol. R. Stockiego wszystkie rezolu­
cje, które przyjęto do wiadomości. W reszcie dalszy 
porządek obrad przyjęto w brzmieniu uchwalonem 
przez Zarząd Główny!

Obszerne sprawozdanie — referat Zarządu Głów­
nego wygłosił sekretarz generalny kol. Cz, Nałęcz. 
(Referat powyższy zamieściliśmy w Nr. 8 Kroniki 
Farm, — Red.).

Sprawozdanie kol. Nałęcza zostało nagrodzone okla­
skami zebranych.

Po sprawozdaniu Zarządu wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w wyniku której na wniosek Głównej Komi­
sji Rewizyjnej Zjazd uchwalił ustępującemu Zarządo­
wi Głównemu absolutorjum i podziękowanie za jego 
pracę.



102 W KRONIKA FARM ACEUTYCZNA N r. 9

W drugim dniu obrad zostały wygłoszone 2 refera­
ty: kol. Nałęcza o uregulowaniu stosunków służbo­
wych pomiędzy Kasami Chorych a farmaceutami 
i kol. Henocha o zatrudnianiu przy recepturze sił nie­
fachowych. Referaty powyższe wzbudziły żywe zain­
teresowanie i dłuższą dyskusję, w której zabierało 
głos cały szereg mówców. Odpowiednie wnioski zo­
stały  skierowane do właściwych komisyj. (Referaty 
powyższe podamy w następnym numerze „Kroniki"— 
Red).

W 3-cim dniu obrad Zjazd przystąpił do dyskusji 
nad wnioskami komisyj. Wnioski komisji aptek Kas 
Chorych nie wywołały dłuższej dyskusji, a to dlatego, 
że zostały one wyczerpująco omówione w referacie 
kol. Nałęcza i na posiedzeniach komisyjnych, wobec te­
go na plenum przyjęte zostały niemal jednogłośnie.

Treść ich jest następująca:
,,XV Zjazd delegatów wzywa Zarząd Główny do in­

terwencji w Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej 
w tym kierunku, by wszelkie umowy zawarte między 
Kasami Chorych a pracownikami aptek Kas Chorych 
były utrzym ane w mocy do czasu ukazania się prag­
matyki służbowej."

„XV Zjazd delegatów Z. Z, F. P. domaga się wpro­
wadzenia dla farmaceutów pracowników Kas Chorych 
pragm atyki służbowej, zabezpieczającej pewność p ra ­
cy, normującej sposób angażowania farmaceutów 
przez Kasy za pośrednictwem Społ. Biura Pośredn. 
Pracy przy Związku oraz ustalającej normę pracy."

,,XV Zjazd uchwala dążyć do usamodzielnienia wy­
działów aptecznych w Kasach Chorych."

„Uważając za nieodzowne jednolite kontrolowanie 
aptek, jak publicznych, tak i zakładowych — 
XV Zjazd Z.Ż.F.P. domaga się od czynników decy­
dujących, aby apteki Kas Chorych narówni z apteka­
mi publicznemi podlegały bezpośrednio kompetencji 
inspektorów farmaceutycznych urzędów wojewódz­
kich."

Dłuższa dyskusja wywiązała się nad wnioskami ko­
misji finansowej. W wyniku której Zjazd zatwierdził 
preliminarz budżetowy, opracowany przez Zarząd 
Główny, jedynie uwzględniając poprawkę komisji 
prasowej. Ostatnia dotyczy przesunięć w poszczegól­
nych rubrykach preliminarza budżetowego „Kroniki 
Farmaceutycznej", nie zmieniając sumy globalnej.

W dyskusji nad wnioskami komisji walki z siłami 
niefachowemi, ożywioną dyskusję wywołały zasadni­
cze dwa wnioski, omawiające wprowadzenie odznak 
związkowych, których noszenie byłoby obowiązuj ą- 
cem podczas pracy w aptekach. Kwestję wprowa­
dzenia odznak, szeroko umotywowaną w referacie 
kol. Henocha, Zjazd przyjął i dyskusja toczyła się je­
dynie nad tem, jaką drogą odznaki m ają być wprowa­
dzone.

Zjazd przyjął wniosek Oddz. Krakowskiego tej 
treści:

,,XV Zjazd Delegatów Z.Z.F.P. zaleca Zarządowi 
Głównemu wprowadzenie we wszystkich Oddziałach 
odznak związkowych, jako już wypróbowanego przez 
Oddział Krakowski środka walki z siłami niefachowe­
mi, oraz jako pozytywnie rozstrzygającego w znacz­
nym stopniu pomyślne załatwienie sprawy przymusu 
organizacyjnego".

Ponadto przyjęto:
„XV Zjazd Delegatów w Wilnie poleca Zarządowi 

Głównemu, by we wszystkich Oddziałach — przez

Zarządy Oddziałów — przystąpić natychmiast do 
ostatecznego zlikwidowania zatrudnionych w aptekach 
sił niefachowych".

Zjazd odrzucił wniosek o przymusowem należeniu 
do Kasy Pogrzebowej, opartej na dotychczasowym 
statucie.

XV Zjazd Delegatów uchwalił jako dezyderat dla 
Zarządu Głównego następujący wniosek:

„Istnienie Kasy Pogrzebowej oparte zostaje na za­
sadzie przymusu organizacyjnego, z wyłączeniem naj­
młodszych członków organizacji, w wieku do lat 25. 
Członkowie Kasy, podzieleni będą na trzy kategorje, 
stosownie do wieku. Kategorja I — wiek 25 — 40 lat 
opłaca składki w wysokości 1 zł. miesięcznie, katego­
r ja  II — wiek 40—50 lat — opłaca 1 zł. 50 gr. mie­
sięcznie, kategorja III — wiek 50 do końca życia — 
opłaca 2 zł. miesięcznie. Przyczem Komisja propo­
nuje utworzenie Kasy na zasadach, wyłuszczonych 
wspólnie z P.P.T.F., a więc w ten sposób, iż do Kasy 
na zasadzie przymusu, należeć będą na równych p ra ­
wach zarówno kol. pracownicy, jakoteż i właściciele.

Z uwagi, iż P.P.T.F. zainicjowało wybudowanie do­
mu inwalidzkiego dla swych członków i na ten cel po­
siada zebrany już fundusz, i skłonne byłoby rozpocząć 
budowę wspomnianego domu inwalidów wspólnie z na­
szą organizacją — komisja Kasy proponuje połączyć 
dwa te ubezpieczenia, jako obejmujące całkowicie ogół 
zawodowców. Pracodawca, przy wypłacie pensji po­
trącałby składki, przypadające na pracownika i wraz 
ze składką, przypadającą od niego, wpłacałby w okre­
ślonym terminie do Kasy.

Z gromadzonych kapitałów 10^  użytkowanoby na 
wybudowanie i utrzymanie domu, reszta na wypłaty 
rent",

Z pośród wniosków komisji organizacyjnej przyjęto 
jako dezyderaty dla Zarządu Głównego następujące:

1) „XV Zjazd Delegatów Z.Z.F.P. poleca Zarządowi 
Głównemu zasiągnięcie opinji Oddziałów w sprawie 
zmiany obowiązującego statutu związkowego, z tem, 
że Zarząd Gł. przedstawi wynik jako projekt nowe­
go statutu na najbliższym Zjeździe Delegatów."

2) „Zarząd Główny rozpatrzy przedłożony przez 
kol. R. Stockiego regulamin sądów koleżeńskich, któ­
rego brak w życiu organizacyjnem często daje się od­
czuwać."

Zjazd przyjął następujące wnioski komisji praso­
wej :

„XV Zjazd delegatów Z. Z. F. P. wyraża życzenie, 
by dział społeczno - zawodowy w Kronice Farm aceu­
tycznej został bardziej rozszerzony przez wprowa­
dzenie artykułów dyskusyjnych na temat zagadnień 
zawodowych i pracowniczych. W tym celu Zjazd wzy­
wa Kolegów do jak najszerszej współpracy."

„XV Zjazd Z. Z. F, P, wyraża podziękowanie kol. 
K. Dąbrowskiemu oraz Komitetowi redakcyjnem u za 
pracę włożoną przy redagowaniu Kroniki Farm aceu­
tycznej."

Zkolei przyjęto wnioski komisji ustawy aptekar­
skiej :

„XV Zjazd Delegatów poleca Zarządowi Główne­
mu wszcząć jaknajenergiczniejsze kroki, celem przy­
śpieszenia wejścia w życie ustawy aptekarskiej."

„XV Zjazd delegatów potwierdza uchwały w spra­
wie ustawy aptekarskiej XIII-go Zjazdu i w całej 
rozciągłości popiera wnioski opracowane przez spe­
cjalną komisję ustawy aptekarskiej w roku 1929 upo-
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ważniając Zarząd Gł. do wszelkich poczynań w kie­
runku przyśpieszenia wydania ustawy w myśl postu­
latów Związku."

W  uznaniu zasług położonych dla zawodu farm a­
ceutycznego (na wnioski poszczególnych Oddziałów) 
XV Zjazd Delegatów mianował członkami honorowe- 
mi Z. Z, F. P.: Dziekana W ydziału Farmaceutycznego 
Uniw, W arsz, p, prof. Dr. W ładysława Mazurkiewicza, 
p. Jana Szczudłowskiego z Radomia, oraz p. Teofila 
Tugendholda z Łodzi.

W reszcie Zjazd przystąpił do wyboru naczelnych 
władz związkowych.

Po obliczeniu głosów do Zarządu Głównego zostali 
wybrani następujący Koledzy:
J. Henoch, Edm. Szyszko, B. Wohlman, Stocki Ro­
man, Hirschhauer W itold, Nałęcz Czesław, Rdzanek 
Stefan, Cyranowski Józef, Rapczyński Marjan, Fink- 
Finowicki Czesław, Grabowski Sylwester.

Do Gł. Komisji Rewizyjnej zostali wybrani Kole­
dzy: Z. Jankiewicz, J. Rosiński i Blaustein.

Po wyczerpaniu porządku obrad przewodniczący 
Zjazdu kol. A. Kalicki w dłuższem przemówieniu po­
dziękował zebranym za współpracę i poniesione tru ­
dy. Kol. Hirschhauer i kol. Henoch wyrazili podzię­
kowanie imieniem zebranych przewodniczącemu 
A. Kalickiemu za sprężyste prowadzenie obrad oraz 
kol. gospodarzom za gościnne przyjęcie. Specjalne 
podziękowanie Zjazd wyraził ustępującem u prezeso­
wi Z. Gł. kol, Szlindenbuchowi za pracę na stanowi­
sku przewodniczącego, oraz kol. Cz. Nałęczowi, na 
którego barkach w głównej mierze spoczywa dzia­
łalność Zarządu Głównego, Ponadto wyrażono po­
dziękowanie ustępującemu Przewodniczącemu Gł, 
Kom. Rewizyjnej kol. Frydmanowi.

Na tem obrady zakończono.

Z Sekcji Farmaceutycznej T. W. W.
Dnia 27 marca 1931 r. o godz. 7.30 w lokalu Cen­

trum Wyszkolenia Sanitarnego odbyło się miesięczne 
zebranie członków Sekcji Farmaceutycznej T. W. W.

Obecnych: 28 wojskowych i 6 cywilnych.
Przewodniczący płk. Mr. Krupiński Stefan, sekre­

tarz mjr. Mr. Pellegrini Leopold.
Po otwarciu posiedzenia przewodniczący udzielił 

głosu kpt. Mr. Berankowi Janowi, zastępcy kierow­
nika apteki Centrum Wyszkolenia Sanitarnego, który 
wygłosił referat: „Barwniki chinolinowe i akrydyno- 
we i niektóre pochodne używane w lecznictwie“.

W związku z selekcyjną absorbcją pirydyny — pre­
legent wykazał różnicę w powstawaniu związków 
barwnych pirydyny, chinoliny i akrydyny. Po omówie­
niu otrzymywania poszczególnych barwników, używa­
nych w przemyśle, jak również i tych, które jako sen- 
sybilizatory posiadają zastosowanie w fotografji barw­
nej, prelegent wyjaśnił budowę i sposoby otrzymywa­
nia więcej dziś używanych środków leczniczych i na­
czelnych alkaloidów, pochodnych chinoliny i izochino­
liny, jak i barwników akrydynowych, stosowanych 
obecnie w lecznictwie dla celów bakterjobójczych.

Po złożeniu prelegentowi podziękowania za wygło­
szenie interesującego i aktualnego referatu, przewod­
niczący — płk, Mr, Krupiński Stefan  zwrócił się do 
obecnego na posiedzeniu ppłk. Mr. Sokolewicza W a­
cława i złożył mu powinszowania z racji powołania

go na stanowisko Naczelnika W ydziału Farm aceutycz­
nego Departamentu Służby Zdrowia M inisterstwa 
Spraw W ewnętrznych i życzenia, by na nowej p la­
cówce zdobył sobie takie uznanie i sympatję, jakiemi 
się cieszył w wojsku, oraz prosił w imieniu Sekcji, by 
jako jej twórca nie zrywał z nią kontaktu i nadal brał 
czynny udział w jej pracach j rozwoju.

Ruch związkowy.
Z ZARZĄDU GŁÓWNEGO Z. Z. F. P.

P r o t o k ó ł
p l e n a r n e g o p o s i e d z e n i a Z a r z ą d u G ł ó w -  
n e g o  ( s t a r e g o  i n o w e g o )  z d n i a  26  

k w i e t n i a  1 9 3 1  r. w W i l n i e .
Obecni koledzy: J. Henoch, W. Hirschhauer, Edm. 

Szyszko, J. Cyranowski, Cz. Nałęcz, Cz. Fink-Fino- 
wicki, S. Grabowski, Rapczyński, J . Dmowski, Stef. 
Rdzanek, R. Stocki i Wohlman.

Przewodniczy kol. J. Henoch, protokółuje kol. Cz. 
Nałęcz.

Porządek dzienny:
1) Ukonstytuowanie się nowego Zarządu i przejęcie 

funkcyj od poprzedniego Zarządu,
2) Wolne wnioski.
Po krótkiej dyskusji wysunięto dwie kandydatury 

na stanowisko prezesa Zarządu Głównego: kol. He- 
nocha i kol. Szyszko. W taj nem głosowaniu oddano 
jedenaście kartek, w tem jedną czystą. Kol, Henoch 
otrzymał sześć głosów, kol. Szyszko — cztery głosy.

Prezesem Zarządu Głównego został wybrany kol. 
J. Henoch z Krakowa.

Następnie w jawnem głosowaniu wybrano na pierw­
szego wiceprezesa z jednoczesnem powierzeniem 
sprawowania funkcyj prezesa Zarządu Głównego kol. 
Edm. Szyszko, na drugiego wiceprezesa kol. J. Cyra- 
nowskiego, na skarbnika kol. Cz. Fink-Finowickiego 
i na sekretarza kol. Cz. Nałęcza.

Członkowie Zarządu: kol. B. Wohlman (Lwów),
S. Grabowski (Łódź), Rapczyński (Sosnowiec), St. 
Rdzanek (Kraków), W. Hirschhauer i R. Stocki (W ar­
szawa) .

Do Komitetu Wykonawczego powołano kolegów: 
Edm. Szyszko, J. Cyranowskiego, Cz. Fink-Finowic- 
kiego, Cz. Nałęcza i S. Grabowskiego. Przewodnictwo 
w Kom. Wyk. powierzono kol. Edm. Szyszko.

2, Postanowiono do honorowego prezydjum Ii-go 
Zjazdu Słowiańskich A ptekarzy w Pradze Czeskiej 
podać kandydaturę kol. prezesa Henocha i wydele­
gować na zjazd kol. Henocha i Nałęcza. Powierzono 
kol. Nałęczowi porozumieć się z sekretarjatem  Mię­
dzynarodowej Unji w sprawie IV Kongresu w W ar­
szawie i w miarę możności starać się odłożyć Kongres 
do jesieni.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Wobec nie dojścia do porozumienia z komisarzem 
Pow. Kasy Ch. w Tomaszowie-Maz. w sprawie za­
warcia umowy zbiorowej, Zarząd Główny wystosował 
do wszystkich Oddziałów Z. Z. F. P. następujące 
pismo:

„Niniejszem Zarząd Główny komunikuje, że wobec 
nie dojścia do porozumienia z komisarzem Kasy Cho­
rych w Tomaszowie-Mazowieckim w sprawie zaw ar­
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cia nowej umowy zbiorowej, zostało ogłoszone w apte­
ce tejże Kasy bezrobocie w dniu 2 m aja o godz. 14-ej. 
Komisarz tamtejszej Kasy oprócz zasadniczego obni­
żenia poborów, które obecnie wynosiły dla nowowstę- 
pujących pomocników aptekarskich bez wysługi lat 
545 zł., chciał wprowadzić paragraf treści następu­
jącej:

„Pobory farmaceutów pracowników apteki Powia­
towej Kasy Chorych w Tomaszowie - Mazowieckim 
normują się według ryczałtu, t. j. pomocnik aptekar­
ski (asystent) ma otrzymać 400 zł. (czterysta), zaś 
magister 500 zł. (pięćset), t. j. o 25% więcej, kierow­
nik apteki o 25% więcej od magistra. Zarząd Kasy 
Chorych może podnieść pobory indywidualnie p ra­
cownikom odznaczającym się sumiennością i staranno­
ścią w pracy“.

Zarząd Główny uważał tego rodzaju propozycję za 
nie do przyjęcia, gdyż godząc się na tego rodzaju 
ujęcie sprawy, stworzylibyśmy bardzo niebezpieczny 
precedens nietylko dla okolicznych Kas, lecz wogóle 
dla wszystkich. Propozycję Tomaszowskiej Kasy Cho­
rych uważamy za pierwszą jaskółkę zapowiadanej 
obniżki płac.

Ogół kolegów powinien to dokładnie sobie uświa­
domić i odpowiednio zareagować.

Zarząd Główny Związku komunikując o powyższem, 
poleca Oddziałom zwrócić baczną uwagę na to, żeby 
żaden z kolegów bezrobotnych nie objął posady 
w Tomaszowie-Maz. Posady w aptece wymienionej 
Kasy ogłaszamy pod bojkotem aż do czasu zawarcia 
nowej umowy.

Oprócz zmniejszenia poborów komisarz Kasy Cho­
rych nie chciał Wprowadzić do umowy paragrafu 
o wysłudze lat. Rozpoczętą walkę w Tomaszowskiej 
Kasie Chorych musimy doprowadzić do zwycięskiego 
końca“.

Z ODDZIAŁU WARSZAW SKIEGO.

W dniu 19.IV. r. b. odbyło się posiedzenie Zarządu 
Oddziału Warszawskiego Z. Z. F. P., Delegatów na 
XV Zjazd w Wilnie oraz Delegatów do Rady Okręgo­
wej C. O. Prac. Umysł.

Obecni koledzy członkowie Zarządu: W. Hirsch- 
hauer, Cz. Nałęcz, Edm. Szyszko, K. Dziubiński, A. 
Kresowiecki, K. Borzęcki, A . Ojrzyński i J. Sawczak, 
członek Zarz. Gł. kol. Cz. Fink-Finowicki, delegaci do 
Rady Okręgowej, koledzy: K. Sieciński, Cz. Patek 
oraz delegaci na XV Zjazd w Wilnie, koledzy: R. Sto- 
cki, St. Bocheński, J. Okurowski, K. Dąbrowski i H. 
Jakubowski.

Przewodniczył kol. Hirschhauer, protokółował kol. 
Edm. Szyszko.

Na porządku dziennym:
1) Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia 

Zarządu,
2) Pismo Rady Okręgowej,
3) Pismo P. P. T. F. w sprawie dyżurów świą­

tecznych,
4) Komisja Dyscyplinarna dla pracowników Kasy 

Chor. m. Warszawy,
5) Sprawy bieżące,
6) Wnioski na XV Zjazd,
7) Wolne wnioski.
1. Odczytany przez kol. sekretarza protokół ostat­

niego posiedzenia, został w całości przyjęty.

2) Kol. Szyszko zreferował sprawę obniżki płac p ra ­
cowników umysłowych, a następnie w powyższej 
sprawie wywiązała się ożywiona dyskusja, w której 
zabierali głos kol. ko l.: Hirschhauer, Nałęcz, Sieciński 
i Patek. W wyniku dyskusji postanowiono przyłą­
czyć się do ewentualnego protestu pracowników umy­
słowych w sprawie 15% obniżki płac.

Co do projektowanego strajku, to przew ażała opi- 
nja, iż apteki, jako placówki o specjalnym charakte­
rze nie powinny nim być objęte.

Postanowiono nabyć 100 broszur, wydanych przez 
Centr. Org. celem rozdania członkom Związku.

3) Po odczytaniu korespondencji tyczącej się dy­
żurów świątecznych, postanowiono po Zjeździe 
wszcząć w tej sprawie specjalne kroki u władz nad­
zorczych.

4) Postanowiono wystawić własną listę kandyda­
tów do Komisji Dyscyplinarnej dla pracowników Ka­
sy Chorych m. W arszawy.

Postanowiono zwołać w tej sprawie specjalne ze­
branie Zarządu i Delegatów aptek K. Ch. w dn. 27.IV.
0 godz. 7-ej wiecz. Proponowano następujące kandy­
datury: Stocki, Rosiński, Hirschhauer, Sieciński, Patek
1 Piątkowski.

5) Kol. Piotrowskiego W acława postanowiono przy­
wrócić w praw ach członkowskich po uregulowaniu 
przez niego długów związkowych.

Został przyjęty  w poczet członków Związku kol. 
Klukacz Antoni.

6) Przyjęto następujące wnioski na Zjazd:
a) (Kol. Stockiego) Oddział W arszaw ski Z. Z. F. 

P.wzywa VX Zjazd Delegatów do wynalezienia 
formy należenia dzierżawców aptek do Z. Z. 
F. P.

b) (kol. Stockiego) XV Zjazd Delegatów uchwala 
regulamin Sądów Koleżeńskich (referent kol. 
Stocki).

c) (Wniosek kol. Szyszko): XV Zjazd Delegatów 
w uznaniu zasług położonych dla zawodu far­
maceutycznego mianuje p. prof. Mazurkiewicza 
członkiem honorowym Z. Z. F. P.

d) (Wniosek kol. Edm. Szyszko): XV Zjazd Dele­
gatów postanawia odbyć następny, XVI Zjazd 
w Warszawie.

e) (Wniosek kol. Edm. Szyszko): XV Zjazd Dele­
gatów upoważnia Zarząd Główny do nabycia 
parceli leśnej w Zalesiu Górnem pod W arsza­
wą.

f) (Wniosek kol. Szyszko): W celu skuteczniej­
szej walki z siłami niefachowemi XV Zjazd Delegatów 
poleca Zarządowi Głównemu poczynić starania 
u władz nadzorczych, aby farmaceuci zatrudnieni 
w aptekach łącznie z pracodawcami byli obowiązani 
podczas pracy nosić specjalne odznaki, ustanowione 
przez W ydział Farmaceutyczny Dep. Służby Zdro­
wia, (co do formy) w porozumieniu z organizacjami 
zawodowemi.

Przewodniczącym Delegacji Oddziału W arszaw­
skiego został wybrany kol. W. Hirschhauer.

Na tem posiedzenie zamknięto.
* * *

W dniu 29.IV r. b. o g. 11 wieczorem odbyło się 
W alne zebranie Sekcji Pracowników Kasy Chorych 
m. W arszawy, członków Oddziału W arszawskiego 
Z. Z. F. P.
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Zebranie zagaił, a następnie objął przewodnictwo 
kol. Hirschhauer.

Protokółował kol. Edm. Szyszko.
Na porządku dziennym tylko 1 punkt, a mianowicie: 

wybory kandydatów do Komisji Dyscyplinarnej dla 
spraw pracowników Kasy Chorych m. W-wy.

Kol. Nałęcz podał do wiadomości, iż Zarząd Od­
działu postanowił na ostatniem swem posiedzeniu 
przedzjazdowem nie blokować się, na terenie Kasy 
Chorych, z żadnym ze związków. Dalej mówca za­
proponował następujące kandydatury do Komisji: 
kol. kol. Rosińskiego, Stockiego i Majsterka.

Kol. Edm. Szyszko  nawoływał obecnych, aby ci 
wpłynęli na resztę kolegów, by w dniu głosowania 
wszyscy farmaceuci kasowi stawili się do urn wybor­
czych, oddając głosy na swoich kandydatów. Dzień 
głosowania będzie próbą sił poszczególnych organiza- 
cyj pracowniczych na terenie Kasy Chorych, a próba 
ta powinna wypaść dla nas dodatnio.

Następnie zarządzono wybory kandydatów. Po pod­
liczeniu głosów — ustalono następującą listę kandy­
datów do Komisji Dyscyplinarnej:

Rosiński Jan, Stocki Roman, M ajsterek Józef,  K a­
linowski Stanisław, Patek Czesław, M odzelewski W ła­
dysław, Nałęcz Czesław, Hirschhauer Witold.

Na tem zebranie zamknięto,
* * *

W dniu 5 m aja r, b. odbyły się wybory do Komisji 
Dyscyplin, dla spraw pracowników Kasy Chorych m. 
W-wy, Z listy farm aceutów został w ybrany do Komi­
sji kol. Jan Rosiński.

*  *  *

W dn. 2 m aja r, b, w lokalu Związku odbyło się 
zebranie towarzyskie studentów farmacji Uniwersy­
tetu Warszawskiego. Zebranie zaszczycił swoją obec­
nością opiekun Koła p. prof. Br. Koskowski, który 
w przemówieniu swojem podkreślił potrzebę współ­
życia młodzieży studjującej ze starszą generacją 
farmaceutów, zaznaczając, iż młodzież, pochłonięta 
pracą przy nauce, powinna znaleźć również chwilę 
czasu na rozrywkę.

Z ODDZIAŁU BIAŁOSTOCKIEGO.

W dn. 18,IV r. b, odbyło się Walne Zebranie człon­
ków Oddziału Białostockiego. Zebranie zagaił prezes 
kol. Szostakowski. Na przewodniczącego zebrania 
powołano kol. Tapicera, na sekretarza kol, Rogalskie­
go. Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokółu z po­
przedniego zebrania, kol. Rogalski złożył sprawozda­
nie z działalności Zarządu za okres ubiegły.

Sprawozdanie kasowe złożył skarbnik kol, Ony. Po 
dyskusji i udzieleniu ustępującemu zarządowi abso­
luter j um, przystąpiono do wyboru nowego zarządu, 
w skład którego zostali wybrani koledzy: Mr. Stą-
browski, Mr. Klebeko, Mr. Rogalski, Ony, Tapicer. 
Na zastępców kol. Szostakowski i Łapiński.

Do Komisji Rewizyjnej powołano kolegów: Gabrye- 
lewicza, Mackiewicza i Strzałkowskiego. Na delegata 
od Oddziału na XV Zjazd wybrany został kol. Stą- 
browski. Po przedyskutowaniu wysuniętych postula­
tów zjazdowych, zebranie zostało zamknięte.

Następnie w dn. 20. IV. funkcje członków zarządu 
podzielone zostały w sposób następujący: Prezes — 
Stąbrowski M., W .-prezes — Klebeko A., Sekretarz—

Rogalski B., Skarbnik — Ony J. i Tapicer J ., jako 
członek Zarządu,

Adres Oddziału — ul. Smolna 6, kol. B. Rogalski.

Z ODDZIAŁU POZNAŃSKIEGO.

W dn, 12,111 r, b. odbyło się W alne Zebranie człon­
ków Oddziału Poznańskiego, na którym wybrany zo­
stał nowy zarząd oddziału w składzie następującym: 

Prezes — Szymański,
Wice - prezes I — Januszkiewicz,
Wice - prezes II — Umbreit,
Sekretarz — Wierteł,
Skarbnik —- Wink.
Członkowie Zarządu: Janiszewski i Sławiński.

Z ODDZIAŁU LUBELSKIEGO.

W dn, 28. III. odbyło się W alne Zebranie członków 
Oddziału Lubelskiego, na którym został wybrany no­
wy zarząd w składzie następującym:

Prezes — W. Kaczmarek,
W -Prezes — Z. Mardarowicz,
Sekretarz — M. Pieczonkowa,
Skarbnik — F. Kraczkiewicz,
Członek Zarządu — L. Lipniewski.
Komisja Rewizyjna:
Dąbrowski, Brydacki, Pajączkowski.
Sąd Koleżeński:
Dąbrowski, Ochocki, Policha.

Sprawy zawodowe.
PR O TO K Ó Ł  PO SIE D Z E N IA  S E K C JI F A R M A C E U T Y C Z N E J 
P A Ń S T W O W E J N A C Z E L N E J RAD Y Z D R O W IA  Z DN IA 5 

L IST O PA D A  1930 ROKU.

O becni:
Z M in iste rs tw a  S praw  W ew n ę trzn y ch : Dr. J a n  A dam sk i, Z a ­

s tę p ca  D y re k to ra  D e p a rta m e n tu  S łużby  Z drow ia, p. S tan is ław  
G aw ińsk i, N acze ln ik  W ydziału . Z M in iste rs tw a  S p raw  W o jsk o ­
w ych: p. W . Sokolew icz, ppu łk , Z M in is te rs tw a  Przem . i H a n ­
dlu: S tan is ław  K w iatkow ski. Z W yd zia łu  F a rm aceu ty czn eg o  
U n iw e rsy te tu  W arszaw sk iego : P rof. B ron isław  K oskow ski.
C złonkow ie, p o w o łan i p rzez  M in istra  S p ra k  W ew n ętrzn y ch : 
M ag. Dr. J a n  P o ra ty ń sk i, P . W it. Z dankow ski. C złonkow ie ko- 
op tow ani: M a rek  P a rise r , K saw ery  G ad eb u sch , C zesław  F in k - 
F inow icki. R zeczoznaw cy : P rof. J e rz y  M odrakow ski.

P rzew o d n iczy  Dr. J a n  A dam ski,
P ro to k ó ł p ro w ad zi H. R aw icz-S zczerbo ,
P o rz ą d ek  d z ienny  obejm uje:
1 R ew izja  p rzep isów , n o rm ujących  w yrób  i o b ró t p r e p a ra ­

tów  o rg a n o -te rap e u ty cz n y ch  (ro zp o rząd zen ie  z dn ia  19 k w ie tn ia  
1923 ro k u  (Dz. U. R. P, Nr. 63, poz. 476).

2. Z agadn ien ie  w y jęcia  m ieszanek  zió ł n ie tru jący ch  z pod  
przep isó w  ro zp o rząd zen ia  o sp ecy fik ach  fa rm aceu ty czn y ch  
z dn ia  30 cze rw ca  1926 r (Dz. U. R. P. Nr, 70, poz. 406).

3. W p ro w ad zen ie  zak azu  przy jm ow an ia  uczniów  do a p tek  
p rz ed  ukończonem i stud jam i u n iw ersy teck iem i.

Z as tę p ca  D y re k to ra  D e p a rta m e n tu  Dr. J a n  A dam sk i zagaja 
p osiedzen ie , poczem  n a  w n iosek  p. F  i n k -F  i n o w i c k  i e g o, 
zm ieniono p o rz ąd e k  dzienny.

I. W p ro w ad zen ie  zakazu  p rzy jm o w an ia  uczniów  do a p te k  
p rz ed  ukończonem i stud jam i un iw ersy teck iem i.

P. G a w i ń s k i  re fe ru je  I p u n k t p o rz ąd k u  dziennego, z az n a ­
czając, że Z w iązek  Z aw odow y P raco w n ik ó w  F a rm aceu tó w
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w niósł p o d an ie , aby  do a p te k  n a  p ra k ty k ę  n ie  p rzy jm ow ano 
osób, n iep o s iad a jący ch  u k o ń czo n y ch  stud jów  u n iw ersy teck ich , 
m otyw ując to tern, że z p ow odu  p rzy jm o w an ia  do a p te k  p ra c o ­
w ników  n a  zasad z ie  św iad ec tw a  m atu ra ln eg o  k o ń czący  stu d ja  
fa rm aceu ty czn e  m ają n iem al un iem ożliw ione znalez ien ie  p racy . 
Za tak iem  unorm ow an iem  tej p ra c y  w y p o w ied zia ł się W ydział 
F a rm ac eu ty c zn y  U n iw e rsy te tu  W arszaw sk ieg o  i P o lsk ie  P o ­
w szechne  T o w arzy stw o  F a rm aceu ty czn e .

M in iste rs tw o  sk ło n n e  jes t u reg u lo w ać  tę  sp raw ę  w ten  sp o ­
sób, i p ro si S ek c ję  o w yp o w ied zen ie  się.

P r o f .  K o s k o w s k i  jes t zdan ia, że  sp raw a  p ra k ty k i z a ­
w odow ej fa rm aceu tó w  p o w inna  być u reg u lo w an a  w sposób  
analog iczny , jak  p ra k ty k a  lek arzy , p raw ników , t. j, po  u k o ń c ze ­
n iu  studjów .

D r .  D o m i n i k i e w i c z  p rzypuszcza, że ta k ie  u n o rm o w a­
n ie  sp raw y  pociągnie  za  sobą  znaczn e  zw ięk szen ie  kosz tów  
p ro w a d ze n ia  a p te k  i d la  a p te k  m niej zam ożnych  b ęd zie  zby t 
uciążliw em , p o za tem  m oże to sp ow odow ać b ra k  sił p ra co w n i­
czych  w a p tek ach .

P , Z d a n k o w s k i  p o ru sza  k w estję  p ra w n ą  sp raw y  w zw ią ­
zku  z tem , że obow iązu jące  ustaw y  p rzew id u ją  uczniów  
w a p tek ach .

D r .  P o r a t y ń s k i  u w aża  za  p o ż ąd a n e  zaznajom ien ie  się 
z p ra k ty c z n ą  s tro n ą  zaw o d u  p rz ed  ro zp o częc iem  stud jów  u n i­
w ersy teck ich .

P r o f .  K o s k o w s k i  jes t zdan ia , że m ożnaby  jed y n ie  z e ­
zw olić słuchaczom  stud jum  fa rm aceu ty czn eg o  na  odbyw anie  
p ra k ty k i w czasie ferji św ią teczn y ch  i w ak acy jnych .

Po w y jaśn ien iu  p. G a w i ń s k i e g o ,  że  o rgan izac je  zaw o ­
dow e w y p o w ied zia ły  się  za  tak iem  u regu low an iem  spraw y, że 
M in isters tw o  W yznań  R elig ijnych  i O św iecen ia  P ublicznego  
p o p a rło  w n iosek  W yd zia łu  F a rm aceu ty czn eg o  U n iw e rsy te tu  
W arszaw skiego  o ta k ie  m ianow icie  u reg u lo w an ie  tej sp raw y , 

zeb ran i w ypow iedzie li się, aby  do a p te k  w c h a ra k te rz e  
uczniów  p rzy jm ow ano  ty lk o  osoby, k tó re  p o siad a ją  ty tu ł  m a ­
g istra  farm acji, a w zw iązku  z tem  za  sk aso w an iem  egzam inów  
pom ocn ikow sk ich  i ty ro cy n a ln y ch , po  up ły w ie  2 la t  od chw ili 
w ejśc ia  w życie odnośnego ro zp o rząd zen ia .

II. Rewizja przepisów , normujących wyrób i obrót prepara­
tów  organoterapeutycznych.

R eferu je  p. P o d b i e l s k i i  zaznacza , że d o ty ch czas o b o ­
w iązu je  ro z p o rząd zen ie  z 19 k w ie tn ia  1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
63 poz. 476), no rm u jące  w yrób  i o b ró t p re p a ra tó w  o rg a n o te ra ­
peu ty czn y ch . P on iew aż  w chw ili w y d aw an ia  tego  ro z p o rz ą d z e ­
n ia  m eto d y  b ad an ia  w ielu  p re p a ra tó w  o rg a n o te rap e u ty cz n y ch  
n ie b y ły  jeszcze  znane, p rz e to  w ro z p o rząd zen iu  po ło żo n o  n a ­
cisk  jed y n ie  na  to , aby w y tw ó rn ie  ty ch  p re p a ra tó w  b y ły  p ro ­
w ad zo n e  p rzez  osoby  n a leżycie  w y k w alifikow ane  i aby  b y ła  
śc is ła  k o n tro la  n ad  d o b ro c ią  organów , z k tó ry c h  te  p re p a ra ty  
są  w y rab ian e . O becnie , gdy są  już u s ta lo n e  m eto d y  ścisłego  
b ad an ia  w arto śc i leczn iczej w ie lu  z ty ch  p re p a ra tó w , n asu w a  
się k on ieczność  now elizac ji tego  ro zp o rząd zen ia  głów nie w tym  
k ieru n k u , aby  n a  o p ak o w an iu  ty ch  o rg a n o p rep a ra tó w , k tó ry ch  
siła  d z ia łan ia  m oże być  u sta lo n a , oznaczono ich  m iano, i p ro si 
o w y p ow iedzen ie  się  w tej sp raw ie  ,a tak że , czy p o żąd an em  
jest w y p uszczan ie  p rzez  w y tw ó rn ie  do obiegu m ieszanek  o rg a ­
n o p rep ara tó w .

P. G a w i ń s k i  p ro si rów n ież  o w y p ow iedzen ie  się, czy 
w sk azan a  jest w s tę p n a  k o n tro la  każd e j se rji w y p uszczanych  do 
obiegu o rg an o p rep a ra tó w , k tó ry ch  m iano pow inno  być  u s ta lo ­
ne, czy też  b ad an ie  m oże być  doryw cze, po w ypuszczen iu  ich 
do ob ro tu . Z aznacza  p rzy tem , że w s tę p n a  k o n tro la  zap o b ieg ła ­
by  tem u, aby n ie  p rz ed o sta w a ły  się  do n as b ezw arto śc io w e  
p re p a ra ty  zagran icznego  pochodzen ia .

Prof. M o d r a k o w s k i  znajduje, że idealnym  stan em  rz e ­
czy b y ło b y  k o n tro lo w an ie  o rg an o p rep a ra tó w  p rz ed  w y p u szcze ­
niem  ich do obiegu, z azn acza  jednak , że P ań stw o w y  Z ak ład

H igjeny po w in ien  być  p rzy g o to w an y  do p rz ep ro w a d z an ia  t a ­
k ich  b ad ań .

Co do m ieszan ek  o rg a n o p re p a ra tó w  uw aża, że  lepiej jes t, gdy 
o rd y n u jący  lek a rz  sam  w sk azu je  m ieszankę , jak a  chorem u jest 
p o trze b n a . P rzem aw ia  za  tem  i te n  w zgląd , że w m ieszan k ach  
często  n iem ożliw em  jes t u sta lić  siłę  d z ia łan ia  poszczegó lnych  
sk ład n ik ó w .

P r o f .  K o s k o w s k i  w s tę p n ą  k o n tro lę  w zasad z ie  uznaje 
za  słuszną, w sk azu je  jed n a k  n a  tru d n o śc i s to so w an ia  jej w p ra k ­
ty ce  i u w aża  za  w sk azan e  żąd ać , ab y  w y tw ó rn ie  p re p a ra tó w  
o rg a n o te rap e u ty cz n y ch  p ro w ad z iły  ty lk o  osoby, p o siad a jące  
n a le ż y te  p rzy g o to w an ie  p ra k ty c z n e  i te o re ty c z n e  i aby  k ie ro w ­
ników  w y tw ó rn i o b arczy ć  o d p o w ied zia ln o śc ią  za  d o b ro ć  w y ­
pu szczan y ch  p rz ez  n ią  p re p a ra tó w .

N a stę p n ie  w y p o w iad a  się p rzec iw k o  w y puszczan iu  p r e p a ra ­
tów  p o d  nazw am i dozw olonem i, k tó re  u tru d n ia ją  lek a rzo m  
o rjen tac ję  p rzy  zap isy w an iu  o rg a n o p re p a ra tó w ,

P. Z d a n k o w s k i  w s tę p n ą  k o n tro lę  u w aża  za  zb y t u c ią ­
żliwą.

P r o f .  K o s k o w s k i  jes t zdan ia , że w s tę p n a  k o n tro la  jest 
w sk azan a  do p itu itry n y , insu liny  i p re p a ra tó w  ta rczy co w y ch  
i że  p o z o s ta łe  p re p a ra ty  m ogą p o d leg ać  k o n tro li po  ich w y ­
p u szczen iu  do obiegu.

W  dalszej dyskusji P rof. M o d rak o w sk i i p. D om inikiew icz 
w y p o w iad ają  się  p rzec iw k o  gotow ym  m ieszankom .

P. Z d a n k o w s k i  n ie  uw aża  za  w sk azan e  w y d aw ać  k a te ­
g orycznego  zak azu  w y p u szczan ia  go tow ych  m ieszan ek  do obiegu.

W  w y n ik u  dyskusji S ek c ja  w y p o w ied z ia ła  się  za  tem , aby 
m ieszan k i m ogły  być  w y p u szczan e  do ob iegu  ty lk o  po  u z y sk a ­
n iu  spec ja lnego  zezw olen ia .

P, P o d b i e l s k i  zap y tu je , czy n a leży  żąd ać , aby  n a  e ty ­
k ie ta ch  b y ła  um ieszczona  d a ta  w y ro b u  i czy do tak ic h  zw iąz ­
ków , o trzy m y w an y ch  z o rganów , k tó re  m ogą być  o trzym yw ane 
rów n ież  d ro g ą  sy n te ty czn ą , n a leży  s to so w ać  p rzep isy , d o ty cz ą ­
ce  sp ecyfików  fa rm aceu ty czn y ch , czy też  d o ty czące  p re p a ra tó w  
o rg an o te rap eu ty czn y ch .

P r o f .  M o d r a k o w s k i  uw aża, że um ieszczan ie  d a ty  na  
e ty k ie ta c h  n ie  jes t k o n ieczn e  i że  te  zw iązki, o trzy m y w an e  
z organów , k tó re  m ają  o k re ś lo n ą  s tru k tu rę  chem iczną  i k tó re  
m ogą być d o k ład n ie  zb ad a n e  m eto d am i analitycznem .i, m ożna 
tra k to w a ć  jak  i inne zw iązk i chem iczne.

III. Zagadnienie w yjęcia m ieszanek zió ł nietrujących z pod  
przepisów  rozporządzenia o specyfikach farm aceutycznych  
z dnia 30 czerw ca 1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 70 poz. 406).

R eferu je  p. D o m i n i k i e w i c z ,  zazn acza jąc , że  w o s ta t ­
n ich  czasach  zo sta ło  zg łoszonych  b a rd zo  w ie le  ro zm aity ch  m ie ­
szan ek  z io łow ych , do z a re g es tro w an ia  ich, jako  sp ecy fik  fa r ­
m aceu tyczny . M ieszank i te  sk ła d a ją  się p rzew ażn ie  z ziół, s to ­
sow anych  w  ra to w n ic tw ie  ludow em , m ało  z b ad an y ch  naukow o. 
Z areg es tro w an ie  ich  b y w a  w yzy sk iw an e  w ce lach  re k la m o ­
w ych  ,

P, P o d b i e l s k i  zap y tu je , czy w ogóle p o żąd an em  jes t w y ­
p u szczan ie  do ob iegu  sp ecyfików  zio łow ych , a to  z tego  w zg lę­
du, że fa rm ak o p ee  w ym agają, aby  z io ła  b y ły  co ro czn ie  zm ie ­
n iane , a  sp ecy fik i d o sta ją  się  do rą k  chorego  często  po  k ilk u  
la tach ,

Prof. K o s k o w s k i  i Prof. M o d r a k o w s k i  sądzą, że 
do ro zw iązan ia  sp raw y  dużo m oże p rzy czy n ić  się  fa rm ak o p ea , 
og łasza jąc  p rzep isy  na  celow e m ieszanki.

P. G a w i ń s k i  zw raca  uw agę n a  tru d n o śc i, w y n ik łe  ze 
zw yczajów  ludności, k tó ra , jak  w P o znańsk iem , p rzy zw y czaiła  
się  do p ic ia  h e rb a te k  leczniczych.

P. D o m i n i k i e w i c z ,  reasu m u jąc  dyskusję , dochodzi do 
w niosku, że ten d e n c ja  og ran iczeń  w s to su n k u  do zió ł jest w y ­
w o łan a  tem , że m ieszanki te  są  p rzew ażn ie  b a rd zo  m ało  w a r­
tościow e.
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P r o f .  M o d r a k o w s k i  jes t zdan ia, że jeżeli są  m ieszan ­
ki z roślin , n iez aw arte  w fa rm akopei, n a leży  m ieszan k i in d y ­
w id u a ln ie  trak to w a ć .

P. F i n k  - F i n o w i c k i  znajduje, że  jeżeli b ęd z ie  zm ie ­
n ione  k ry te rju m  w w y d aw an iu  pozw oleń , to  w te d y  p ro c ed u ra  
p o w inna  być zas to so w an a  do w szy stk ich  specyfików  zio łow ych.

P. D o m i n i k i e w i c z  sto i n a  stanow isku , że  ogran iczyć 
te  m ieszan k i ty lk o  do uw zg lędn ionych  w fa rm ak o p e i b y ło b y  
tru d n e .

D y re k to r  A d a m s k i ,  reasu m u jąc  w ynik i, z azn acza , że 
D e p a rta m e n t S łużby  Z drow ia  w eźm ie pod  uw agę w y p o w ied zia ­
ne p og lądy  i e w en tu a ln ie  w niesie  p o w tó rn ie  p o d  o b rad y  Sekcji 
tę  sp raw ę.

N a pow yższem  p o sied zen ie  zakończono .

P rzew o d n iczący : A dam ski.
S e k re ta rz : H. R aw icz-S zczerbo .

Wiadomości b ieżące.
OG ÓLNE Z EB R A N IE  D E L E G A T Ó W  P. P. T . F.

W  dniach  24 i 25 k w ie tn ia  r. b. w W arszaw ie , w lo k a lu  s ie ­
dziby  Z arząd u  G łów nego  P. P. T. F  , odbyło  się  O gólne Z eb ran ie  
D elega tów , n a  k tó re  p rzy b y ło  k ilk u d z ies ięc iu  d e leg a tó w  T o w a­
rzy stw  O kręgow ych  P. P T. F.

Z eb ran ie  zag a ił w icep rezes  Z arząd u  G łów nego  p. dr. A rn d t, 
poczem  z eb ran i p o w o ła li n a  p rzew o d n icząceg o  Z eb ra n ia  p. p r e ­
zesa  E h rb a ra  ze L w ow a o raz  do p rezy d ju m  p. p re z y d e n ta  H er- 
m anow skiego  z B ia łeg o sto k u  i p. p rof. Br. K oskow skiego . P ro ­
to k ó ło w ał p. K uczyński.

Po p rzy jęc iu  sp raw o zd an ia  z dz ia ła ln o śc i Z arząd u  o raz  b ila n ­
su za  ro k  1930 n a  w n iosek  Kom isji R ew izyjnej udz ie lono  Z a­
rząd o w i abso lu to rjum

B u d żet P. P, T. F , n a  ro k  1931 re fe ro w a ł sk a rb n ik  p. F il ip o ­
wicz, poczem  po k ró tk ie j dyskusji b u d ż e t z o s ta ł p rzy ję ty .

R e fe ra t, d o ty czący  silnego zo rg an izo w an ia  się n a  te re n ie  c a ­
łego P ań stw a  Polsk iego , w yg łosił p, K uczyńsk i; do dyskusji 
p rzy ję to  n a s tęp u jąc e  w nioski:

a) Z aleca  się Z arząd o w i G łów nem u, jak  i w szystk im  Z a rz ą ­
dom  T o w arzy stw  O kręgow ych , p ro w ad zen ie  jak  na jd a le j idącej 
p ro p ag an d y  T o w arzy stw a .

b) D elegaci zaś  n a  te re n ie  sw oich O kręgów  są  zobow iązan i 
do p ro w ad zen ia  akcji celem  zas ilan ia  Z arząd ó w  w n iezb ęd n e  
na  te n  cel fundusze.

K ilka  re fe ra tó w , a m ianow icie  d o ty czący ch  k w estji n ie p o ­
trzeb n y ch  specyfików  ta k  zag ran icznych , jak  i k ra jow ych , z a ­
kazu  u m ieszczan ia  na d ru k a ch  rek lam o w y ch  w sk azań  te ra p e u ­
tycznych , ta k sy  ap te k a rsk ie j, p ro je k tu  u staw y  ap te k a rsk ie j, 
uzy sk an ia  tan ieg o  k re d y tu  d la  zag rożonych  w swej egzystencji 
ap te k a rz y , w y g łosił p. G ro te n  z P rzem yśla ,

P. dr. A rn d t re fe ro w a ł sp raw ę  w y sy łan ia  m asow ego p rzez  
firm y p ró b e k  lek a rsk ich  o raz  w y s tąp ien ia  p rzec iw k o  firm om  
i w ytw órcom , d o sta rcza jący m  lek i w p ro s t różnym  zak ład o m  
i insty tuc jom  poza  ap tek am i.

P. red . H ero d  w yg łosił re fe ra t  w sp raw ie  zak azu  re k la m o w a ­
n ia  środków  leczn iczych  w g aze tach  i p ism ach  n iefachow ych .

W szyscy  re fe re n c i s taw ia li —- jako  resum e z  w ygłoszonych  
re fe ra tó w  —  w nioski, k tó re  b ąd ź  z o s ta ły  uchw alone  p rzez  d e ­
lega tów , bąd ź  też, jak  w niosk i kol. G ro ten a , p rz ek a za n e  sp e ­
cjalnej kom isji,

W  drugim  dn iu  ob rad , dn. 25 k w ie tn ia  —• od godz, 9*/2 — 
o b rad o w ała  K om isja, k tó ra  ro z p a trz y ła  w n iosk i kol. G ro te n a  
i innych  d e leg a tó w  i odpow iedn i w n io sek  p rz e d s ta w iła  Z e b ra ­
n iu  D elega tów . W n io sek  ten  z o s ta ł p rzy ję ty .

Na p ierw szym  p u n k c ie  p o rz ąd k u  dz iennego  w drugim  dniu

o b rad  um ieszczono w ybory  Z arządu . Z arząd  zo s ta ł w y b ran y  
w sk ład z ie  n astępu jącym :

P re z es  — p. S tan is ław  M aciejow ski (W arszaw a), 1-szy w ic e ­
p re ze s  —  p. K aro l Szym anow icz (Bochnia), 2-gi w icep rezes  —  
p, A n to n i O ssow ski (W arszaw a), se k re ta rz  —  p. W ac ław  F ili­
pow icz (W arszaw a), sk a rb n ik  — p. S tan is ław  B ukow ski (W ar­
szaw a), członkow ie: —■ p. J a n  G essner (W arszaw a), p. W ła d y ­
sław  K alick i (W arszaw a), p A n to n i M ajorow icz (Poznań) p. 
A dam  T om aszew sk i (Lublin), zas tęp cy : p. J a n  R odow icz (W il­
no), p. A polon jusz  Szym ańsk i (Łódź), p. A dam  Z łock i (Łuck).

Do Kom isji R ew izyjnej w y b ran o : pp. B ielego, dr. A rn d ta  
i Ł abudzińsk iego  —  jako  członków , o raz  pp. B orejszę  i Lelej- 
k ę  —  jako  zas tępców ,

K w estję  dan in y  zaw odow ej i kon ieczn o śc i sp o p u laryzow an ia  
jej w śró d  a p te k a rz y  re fe ro w a ł p. F ilipow icz, obecny  s tan  p e r ­
t ra k ta c ji  z O gólnopaństw ow ym  Z w iązkiem  K as C horych  —  p. 
d r A rn d t, m ożliw ość zniżki cen  w a p te k a c h  —  ze w zględu  na 
o becne  w aru n k i g ospodarcze  w  k ra ju  —  p. Pęszyński.

W  w olnych  w n ioskach  p. m ecenas M odlińsk i re fe ro w a ł sp ra ­
w ę K asy  Pogrzebow ej, p. P ęszyńsk i p rzy p o m n ia ł okó ln ik  w ładz, 
d o ty czący  z a tru d n ia n ia  w a p te k a c h  sił n iefachow ych , a  p. K u ­
czyńsk i p o d a ł do w iadom ości, iż w dn. 3 — 8 cze rw ca  w P ra ­
dze o d b ęd zie  się  II drugi Z jazd  A p te k a rz y  S łow iańsk ich , i n a ­
w o ły w ał do zap isy w an ia  się  na  w yc ieczk ę  do Pragi. P ró cz  t e ­
go d e leg ac i ró żn y ch  O kręgów  staw ia li i uzasad n ia li w nioski, 
k tó re  p rzew ażn ie  b y ły  p rzy jm ow ane i p rzek azy w an e  do z a ła ­
tw ien ia  Z arząd o w i G łów nem u.

W  tra k c ie  d rug iego  d n ia  o b ra d  w y łon iono  d e legac ję  —  c e ­
lem  p o w itan ia  now ego zw ie rzch n ik a  w ład z  fa rm aceu ty czn y ch  
p. n a cz e ln ik a  S oko lew icza, w osobach : p rzew o d n icząceg o  p. 
E h rb ara , p. Szym anow icza  i T om aszew skiego . P. n acze ln ik  So- 
k o lew icz  p rz y ją ł d e legac ję  b a rd zo  życzliw ie  i om ów ił z n ią  n a j­
p rzeró żn ie jsze  b o lączk i życia  zaw odow ego. S p raw o zd an ie  z d e ­
legacji zda ł, w czasie  ro z p a try w a n ia  p rz ed o s ta tn ie g o  p u n k tu  
p o rz ąd k u  dz iennego, p. T om aszew ski, p o d k re ś la jąc  ze  sp e c ja l­
nym  n acisk iem  życzliw ość i szczerość , z jak ą  p. n acze ln ik  Soko- 
lew icz  p o tra k to w a ł p o stu la ty  a p te k a rs tw a  i Z jazdu.

(W iad. Farm . Nr. 18 —  1931).

Z T O W . „L E C H JA ".

O bchód  10-lecia i Z jazd  P ro te k to ró w  A kad em ick ieg o  T -w a 
Farm . „L echja", pod  łask aw em  p ro te k to ra te m  k u ra to ra  T -w a 
p. prof. M uszyńsk iego , od b ęd zie  się  w dn iach  24 —  25 m aja 
1931 r, w W iln ie  z p ro g ram em  n astęp u jący m :

24-go m aja godz 10-a. N ab o żeń stw o  w kośc ie le  św. Ja n a .
Godz. 12-a i 14-a. In au g u rac ja  O bchodu  10-lecia i Z jazdu P ro ­

te k to ró w  „L echji" w lo k a lu  T -w a p rzy  ul. B ak sz ta  14 —  4 p o ­
rząd ek :

1) Z agajen ie  i p o w itan ie .
2) S p raw o zd an ie  z a rz ąd u  „L ech ji“ z p rac  T -w a w o k resie  

10-letniego.
3) D yskusja.
4) R e fe ra t p. Mg. M arcinkow sk iego  p. t „W sp ó łczesn y  s tan  

w  Polsce".
5) D yskusja.
6) Z am knięc ie  o b rad  inauguracy jnych .
Po p rz e rw ie  ob iadow ej:
godz. 16-a i 20-a. P lenum  Z jazdu p rzy  ud z ia le  członków  

„L ech ji'1.
P o rząd ek :
1) Z agajenie
2) W y b ó r Prezydjum .
3) R e fe ra t P. Mg. B ukow skiego.
4 ) ,, B odalsk iego .
5) ,, K rzakow sk iego .
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6) R e fe ra t P. mg. K oźm iatow skiego ,
7) W olne  w nioski.
godz, 21-a ko lac ja  w lo k alu  „L echji", po  ko lac ji z eb ran ie  to ­

w arzysk iego
D nia 25-go m aja.
godz. 10. W y cieczk a  do T rok .
godz. 18-a. D alszy  ciąg  P lenum .
godz. 19-a. Z am k n ięc ie  Z jazdu
godz. 19.30. P o żeg n aln a  h e rb a tk a  to w arzyska .
Z arząd  „L echji" zw rac a  się  tą  d ro g ą  do w szy stk ich  członków  

P ro te k to ró w  ,,L ech ji'' z p ro śb ą  o w zięcie  jaknajliczn iejszego  
u d z ia łu  w zjeździe, bow iem  poza  w ygłoszonem i re fe ra ta m i
0 tre ś c i n au kow ej, b ęd zie  p o ruszony  sze reg  zag ad n ień  a k tu a l­
nych, k tó re  m ają zgłosić do p ro g ram u  o b rad  członkow ie  P ro ­
te k to rz y , k tó rzy  zapow iedzie li sw oje p rzy b y cie  n a  Z jazd. M ło ­
dzież a k ad em ick a  ze swej s tro n y  p rag n ie  n aw iązać  b liższy  k o n ­
ta k t  z P ro te k to ra m i członkam i „Lechji", po k tó ry c h  o d z ied z iczy ­
ła  d o ro b ek  ich p ra cy  o rgan izacy jnej w raz  ze szczy tnem i h asłam i
1 ideałam i.

URLOPY — USTĄPIENIE N A  W ŁA SN E ŻĄDANIE.

A rt. 3 U st. z dn 16.V. 1922 r. o u rlo p ac h  d la  p raco w n ik ó w  
za tru d n io n y ch  w p rzem yśle  i H and lu  (Dz. U., p. 334) i u st, 1-y 
a rt. 39 R ozp. P re z . R zp litej z dn. 16. III 1928 r. o um ow ie o p r a ­
cę  p raco w n ik ó w  um ysłow ych  (Dz. U. p. 323).

J a k  w y n ik a  z a r t  3 u st. z dn. 16.V.1922 r. o u rlo p ac h  d la  
p raco w n ik ó w , z a tru d n io n y ch  w p rzem yśle  i hand lu , o raz  z p rz e ­
pisu  ust. 1-go a rt. 39 R ozp. P rez . z dn. 16.III. 1928 r. o um ow ie
0 p ra c ę  p raco w n ik ó w  um ysłow ych  —  w w y p ad k u  u s tąp ien ia  
p raco w n ik a  na w łasn e  żądan ie , p ra co d a w c a  n ie  jes t obow iązany  
do w y p łacen ia  p raco w n ik o w i an i w y n ag ro d zen ia  za  n iew y k o rzy ­
s tan y  p rzez  p raco w n ik a  urlop , an i te ż  3 -m iesięcznego  o d szk o ­
dow ania. (N I. C, 782/30, z dn. 23.IX, 1930 r.).

SĄ DY PRACY —  TRYB ZASKARŻENIA W YROKÓW  SĄ D U  
GRODZKIEGO, ORZEKAJĄCEGO ZAM IAST SĄ D U  PRACY.

R ozp. P rez . z dn. 22 m arca  1928 r. o sąd ach  p ra c y  (D. U. 
p, 350),

R o zp o rząd zen ie  z dn. 22 m arca  1928 r  no rm u je  o rgan izac ję
1 p o stęp o w an ie  w S ąd ach  P racy , a  Sądów  P ow szech n y ch  d o ty ­
czy o ty le  ty lk o , że  ro z sze rza  k o m p eten c ję  Sądów  P o w ia to w y ch  
(G rodzkich) n a  pew n e  sp o ry  o w a rto śc i do 5.000 zł. w  w y p a d ­
k ach  n ie is tn ien ia  w danej m iejscow ości S ąd u  P ra c y  (art. 23 u st 
1 rozp.), n a to m ias t n ie  w p ro w ad za  co do ty ch  sp raw  w S ąd ach  
p o w szech n y ch  żadnych  zm ian w try b ie  p o stęp o w an ia , a  zatem  
n ie  zm ien ia  try b u  zask arżen ia  w yroków ' I-ej instancji.

(N. I. C. 1467/30, z dn. 21.XI. 1930 r.).

CZAS PRACY —  A  W YKONANIE OKREŚLONEJ ROBOTY.

U staw a  z dn. 18 g ru d n ia  1919 r. o czasie  p ra c y  w p rzem y śle  
i h a n d lu  (Dz. U st. Nr. 2 z 1920 r. poz. 7) i a rt. 5 p. 2 ro z p o rz ą ­
dzen ia  z  dn. 16 m arca  1928 r. o um ow ie o p ra c ę  p raco w n ik ó w  
um ysłow ych  (Dz. U st. Nr. 35, poz. 323).

N orm y czasu  p racy , p rzew id z ian e  w ustaw ie  z dn 16 grudnia  
1919 r. obow iązu ją  rów n ież  i w ted y , gdy um ow a p ra c y  z o s ta ła  
z aw a rta  na  o k res w y k o n an ia  ok reślo n ej ro b o ty  (p. 2 a rt. 5 rozp, 
z dn. 16 m arca  1928 r. Dz U st. poz. 323). N. I C. 1306/30, z dn. 
7.XI. 1930 r.).

SĄD PRACY —  NIEW ŁAŚCIW Y SKŁAD SĄ DU.
A rt. 20 ro zp o rząd zen ia  P re z y d en ta  z dn. 22 m arca  1928 r. o S ą ­

dach  P ra c y  (Dz. U st. Nr. 37, poz. 350) i a rt. 142 U. P. C.

Do p o d n o szen ia  zarzu tów  z p ow odu  n ien a leży teg o  sk ład u  S ą ­
du  z uw agi n a  u d z ia ł ław n ik a  z n iew łaśc iw ej g rupy  p ra co w n i­
ków  up raw n io n y  jes t jedyn ie  p racow nik , lecz  n ie  p raco d aw ca , 
k tó reg o  in te resó w  n ie  d o ty k a  tak ie  u chyb ien ie . (N I. C. 1449/30. 
z dn. 7,XI. 1930).

Głosy czytelników.
O p ew n o ść  p racy .

W  o sta tn ic h  czasach  ogół fa rm aceu tó w  - p raco w n ik ó w  a p te k  
z ak ład o w y ch , a  ściślej m ów iąc a p te k  K as C horych, z o s ta ł z a ­
sk o czony  in fo rm acją  Z arząd u  G łów nego  naszej organ izacji, p o ­
ch o d zącą  od  najw yższej w ła d zy  n ad zo rcze j K as C h orych  t. j, 
G łów nego  U rzęd u  U b ezp ieczeń , że  p ra g m a ty k a  s łu żb o w a  d la  
p raco w n ik ó w  K as C h orych  je s t w zaw ieszen iu  do czasu  re o rg a ­
n izacji ty ch że , o raz  że p ra g m a ty k a  ta  n ie  obejm ie fa rm a­
ceu tów .

N ie b ę d ę  p o ru sz a ł p ierw szej części te j inform acji, t. j. z a ­
w ieszen ia , w zg lędn ie  n iew p ro w ad zen ia  p ra g m a ty k i służbow ej 
do czasu  re o rg an izac ji K. Ch , ze  w zg lędu  na  to , że  n ie  je s t mi 
ona  znana , jak k o lw iek  sądzę, iż m ożna przynajm nie j c zę śc io ­
wo ją  w p ro w ad z ić  już obecn ie , n ie  s tw a rza jąc  jed n ak  t ru d n o ­
ści d la  is to tn e j reo rg an izac ji Kas.

W ażn ie jszą  zaś je s t sp raw a , o b ch o d zącą  ogół fa rm aceu tó w - 
p raco w n ik ó w  a p te k  K as C h orych— p o m in ięcie  ich  w p ra g m a ­
ty ce , k tó ra  m a n ieb aw em  obow iązyw ać, tem b ard z ie j, n a leży  
tu  zaznaczyć , że  w  d o ty ch czaso w y ch  p ro je k ta c h  n ie  pom ijając 
osta tn ieg o , z łożonego  czynnikom  do teg o  pow ołanym , p rzez  
n ied aw n o  p o w s ta łą  o rg an izac ję  p racow nikóW  K as C horych , 
a  m ianow ic ie  Zw. Zaw. P r. U bezp , Społ. w P o lsce  —  fa rm a ­
ceuci by li tra k to w a n i n a  rów ni z innem i k a teg o rjam i p ra co w ­
ników  K as C horych  z w y ją tk iem  lek a rzy , k tó ry c h  sto su n ek  
służbow y m iał być  u reg u lo w an y  n a  p o d staw ie  um owy.

W yelim inow an ie  fa rm aceu tó w  z p ra g m a ty k i służbow ej ma 
p raw d o p o d o b n ie  n a  celu  k o n ty n u o w an ie  do ty ch czaso w eg o  s ta ­
nu  n iep ew n o ści p ra c y  d la  te j k a te g o rji p raco w n ik ó w , lub też  
inne m otyw y, n a d  k tó rem i n ie  b ę d ę  się  tu ta j zas tan aw ia ł.

N ie znając  p ro je k tu  p rag m a ty k i, o p raco w an eg o  p rz ez  Gł, 
U rząd  U b ezp ieczeń , n ie  m ogę p o d a ć  jego ew en tu a ln y ch  u jem ­
nych  stro n , lecz  z fa k tu  p o m in ięcia  w nim  fa rm aceu tó w  m ożna 
w yw nioskow ać, że  jed n a k  i ta  p ra g m a ty k a  d a ła b y  fa rm aceu to m  
m ożliw ą pew n o ść  p racy , d la teg o  też  G ł, U, U. uw aża, że  d la  
fa rm aceu tó w  w y s ta rcz y  um ow a, k tó ra  w ed łu g  m ego zd an ia  
w p o jęc iu  D e p a rta m e n tu  U b ezp ieczeń  n ie  m oże d aw ać  ty ch  
p re ro g a ty w  d la  fa rm aceu ty  - p raco w n ik a , co p rag m a ty k a , p o ­
n iew aż  gdyby  b y ły  jed n ak o w e, w ów czas o d p a d ła b y  p o trz e b a  
zaw ie ran ia  o d ręb n y ch  um ów , a  n ie  m ożna p rzec ież  sądz ić , że 
fa rm aceuci u zy sk a ją  coś w ięcej, an iżeli p raco w n icy  a d m in is tra ­
cyjni.

F a rm aceu c i, w s tęp u jąc  do p ra c y  w a p te k a c h  K as C horych, 
n a  sam ym  p o c z ą tk u  ich  o rgan izac ji w ie rzy li i w ie rzą , że  ich 
p raw o  do p ra c y  w K asach  zo stan ie  u ję te  w form y p raw n e, 
a tem  sam em  p rz e s ta n ą  b y ć  igr&szką w rę k u  zm ien ia jących  się 
w ład z  w  p o szczegó lnych  K asach , p o za tem  uw ażam , że b ez  z a ­
p ew n ien ia  p ra c y  w K asach  n a  d a lszą  m etę  o d p ad n ie  ze w zg lę­
dów  ego is ty czn y ch  chęć  do p ra c y  w a p te c e  kasow ej (z p om i­
n ięc iem  ideow ego u jęc ia  p ra c y  w  a p te ce  Kasy), cho ciażb y  ze 
w zględu  n a  to , że jes t on w  czasie  sw ej p ra cy  w K. Ch. „szk o ­
dn ik iem " p rzy szłeg o  w łasn eg o  w a rsz ta tu  p racy . S tw arzan ie  
p o n a d to  tru d n o śc i p rzez  u staw ę  a p te k a rsk ą , d o ty ch czas 
w p raw d z ie  b ę d ąc e j w p ro jek c ie , k tó ra  m ów i o kon ieczn o śc i 
od b y w an ia  p ra k ty k i  a p te k a rsk ie j p rzez  o k res d w u le tn i w a p te ­
ce pub licznej, zaw d z ięcza jąc  czem u mag. farm . po  p rz e p ra c o ­
w an iu  w a p te c e  K asy  C horych  p rzez  o k re s  np. 30 la t  n ie  b ę ­
dzie  p o s ia d a ł p e łn i p raw  zaw odow ych , a tem  sam em  koncesji 
n a  u ru chom ien ie  w łasne j a p te k i uzy sk ać  n ie  m oże, —  i to  też, 
p rzy p u szczam  n ie  spow oduje  p rzy p ły w u , lecz  w ręcz  p rz ec iw ­
n ie  o d stra szy  cały  szereg  jed n o s tek  w arto śc io w y ch  d la  K as

S ądzę  jed n ak , że  n ie  leży  w in te re s ie  K as C horych  o d s tra ­
szan ie  fa rm aceu tó w  od p ra c y  w sw ych ag en d ach , lecz  o d w ro t­
n ie  w inny  one dążyć do tego , aby  m ieć w y b ó r ta k ż e  w śród  
ied n o s te k  w arto śc io w y ch  d la  nich, a  d ro g ą  k u  tem u  jes t s ta tu ­
to w e  zap ew n ien ie  pew n o śc i p racy . S, R -k,


